Nr. 41. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel 
W soboły z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). 
Interesantów w 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. = Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego 
AL 


Środa, 19 Lutego 1913 r. 


sprawach 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopi 
redakcyjnych przyjmuje sią od 2 do 4— 


i świąt ocejstyck 


anaidi 


zewska 106a. 


eksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Ogłoszenia „Gazeta” 
in i 
teja nie zwraca. 


Rok il. 


ZĘ LZ ZZ EZ ZZ 


Prenumerata w Łodzi: 
0 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb,, kwartalnie 1 rh 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Ža odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 60, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


= 


z Nadesłane na t $ti òr 
wiersz iub ug 


15 kop., Ogło: 
po 12 kop. za w z 
11 pół kop. za wyraz. 

10 wyrazów. 


drukuje tylko w języku polskim 


SZEIA małe 


Nr. sktzynki pocztowej 570 


: Pabjanicey Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


ar Polski. .;:; 


CogielnianaQNt G3e 


teatr PODNIAPIN” 


przy ul. Konstantynewskiej No 16. 


„BAR pod M 


Ezielna Nr. l. 


Stołeczny Cyrk L. P. TI TRUZZI 


(Telefon 21-62). 


(Na Rycku Toca 


o g.B!/, w. 


„Dzwon zatopiony“. 


„Topiel“. 


Dziś 
wiecz. 


dobrze 


KONCERT 


BUFET obficie znopatrzony w doborowy wybór przekąsek, 
„Waldachłeschea*, i pilzeńskie: 


Pray lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 
ld-ty dzień wielkiego międzynar, tunieju walki rez 


Miś. wiele 


| ładnej 86 * wgierszych ntunerów 


ja santone przedafawiedie 


eqikowych, 1 
zudzjałem esiej trupy i 'nówych debiutontów. 


zgranego 


Dziś niespodzisaka dla dam każdy kupujący bilet ma prawo ı 
damy wchodzą na jeden bilet, 


Chorwączek (kr. 0lbrz.)—contra—Sabatie (Froucja) 
2 Snosko (Warszawa) — contra — Sobieski (Polska) Anensi 


W piątek 
o g.8'/4 We 


Jutro 


od goez. 7 Wiec. 


"Pl WO browara 


trio 


W niedzielę i święta koncert od 


«= „Topiel” 
GLUI AT 


„Kiejstut", 


CODZIENNIE 


12 w poł, do 3-ej i wiaczoram. 


A 
į a waerody pieniężna: pas honor. m. Łodzi, złotej srebyue 
j| medale. Udział przyjm. wszyscy znani atleci światowi 


radzić za sobą jedną damę bezpłatnie, lab też dwiz 
Dzis walczą 3 pary 


3 Krawacki (Polska) — contra — Sarakiki(Japonja) 
W krotce benefis ober-ryżego p. Eigena Rasaya 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa; Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Sula ogrzana do l5e R. 


Restauracja i kawiarnia 


J sma a Bakeaz obfaśniawiekii 
p-ni Marty Norkowskiej z Warszawy, 


0 zastosowaniu gazu W gospodar: 


o godzinie 4, po południu w lokalu „,Lutniś* przy ulicy Piotr- 


stwie domowe 


kowskiej | Nr. 108, 
' Wejście aa dode 


Skład pteczny «7: 


w Łodzi 
z wyrobioną klijentelą. 
Świetny interes dla chrześcjanina. 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2,000 rubli. —Ofer- 
ty składań w adm. Gazety Łódze 
kiej Przejazd Nr. 1 
249—5--1 


HIEGŁY i DOŚWIADCZONY 


Technik Budowlany 
z Poznańskiogo, 26 lat, obocie w krole- 


stwia zatrudniony, poszukuje statèj posady 
ewent, za kaneją lub z udziałem w zyskach. 
Takowy jest obeznany z tartakiem paro- 
wym, kladem drzewa i wszełkiemi praca» 
mi w burze i na budowli. Oferty przyjm, 
sdm. „Gazety bódzkiej", Przejasd Nri. 
242—4—1 


Q9999999 


Średnia 5: 
włosów, weneryczne 
tyka lekarska, Lej cz 


gin. Przyjmuje od 
d 10—3,po połudn. 


Er 


Ministerjum, spraw wewnętrznych 
cofnęło niedawno z Izby państwo- 
wej niektóre projekty prawodawcze, 
dotyczące wolności sumienia. Wia- 
domość ta oczywiście nie sprawiła 
sympatycznego wrażenia, Zaczęto 
przeto pocieszać nas pogłoskami o 
tem, iż cofnięto projekty w celach 
rozszerzenia ich treści. 

Ucieszyliśmy się — jak zwykłe, 
rozkoszując się potem w błogiem 


dolce far niente nadziei i qczekiwa- 
nia. Zawiodły nas—nadzieje, jak 
zwykle; ober-prokurator Synodu Sa- 
bler wypowiedział swe ważkie sło- 
wo, poparte autorytetem „wiedom- 
stwa* duchownego. 

Słowo wypowiedziane 
okazji 


było z 
rozpatrywania projektu pra- 


 -wodawczego, wniesionego do Dumy 


przez 32 Jej członków. Projektem 
tym były „zasadnicze punkty pra- 
wa o wolności sumienia* oddane pod 
rezolucję Synodu. 

Treść owych punktów zasadni- 
czych była następująca: przyznanie 
równości wszystkim wyznaniom roli- 
gijnym w kraju, który pod tym 
względem zeszedł z martwego punktu 
w r. 1905. 

Ober-prokurator Synodu posia- 
da na tę sprawę pogląd odmienny. 
Rosja. jest państwem, w  którem 
przeważa wyznanie prawosławne, 
wszystkie zaś inne wyztania klasy- 
fikuje ona podług stopni ich dosko- 
nałości. Zasadnicze prawa krajowe 
i powszechne przekonania chrześcjań- 
skie nie mogą się godzić z myślą 
równouprawnienia wszystkich  wy- 
znań. 

Projekt przeto 32 członków Du- 
my o wolności sumienia zostaje od- 
rzucony, jako przeczący przekona- 
niom powszechnym. 

Motywy odrzucenia projektu, 
przedstawione prezesowi Rady mini- 


Wspaniała Halla ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


sterjalnej uzyskają niewątpliwie a- 
probatę. 

Konfesjonalizm państwowy wy- 
raźnia przeczy wolności sumienia 
Sabler nie myli się wcale, utrz 
jąc, że nie wiąże się on zupełn 
wolnością polityczną i obywatelsł 
która. jest podstawą każdej cywili- 
zacji współczesnej. 

A propos powyższego „Birż, 
Wiedomosti* dodają następujące ko- 
mentarze: „W czasach powszechnego 

naprężenia sił żywotnych w społo- 

czeństwie, władza zrezygnowała z 
ucisku religijnego i akt tolerancji 
wyznaniowej był pierwszem ustęp- 
stwem na rzecz—nowych nastrojów 
społecznych. 

Nastąpiła jednak reakcja i na- 
tychmiast zaczęło się „odwojowy 
nie“ ustąpionych pozycji. „Pron 
stwo* Stołypina było przedews 
kiem „premjerstwem* likwidacji wol- 
ności wyznaniowej, Debatowano nad 
tą kwestją i ruch wsteczny nabrał 
inercji o sile—przekonań W. K. Sa- 
blera“. 

I są naiwni, którzy zapytują, 
dlaczego Duma utonęła w falach 
Nudy, bogini antifatalistów, jak by 
powiedział Grabbe, 

A czyż świadomość, iż wszysta 
kie prace i projekty spotykają się 
à priori z bezwzględną „krytyką“ 
sfer rządowych, nie wytrąca posłom 
narzędzi ich pracy. an, 
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„GAZETA ŁODZKA”—19 lutego 1913 r. : 


Z pism rosyjskich. 


Głos wołającego na puszczy. 
Rozważając położenie narodów  słowiań- 
skich wobec wydarzeń teraźniejszych, prof, 
A. Pogodin ubolewa w „Birżewych wiedo: 
mostiach* nad trudnem stanowisku politycz- 
mem Czechów, poczem tak pisze: 
„Najtragiezniejszy jest los Polski, 
Nie będę tutaj poruszał specjalnie eto- 
sunków nu: ckieh, które zy wiście 
domagają się dokładnej rewizji; nie będę 
również mówił o polityce w Polsce pod 
rządem rosyjskim, która takie rozgory- 
czenie wytworzyła. Chciałbym  poru- 
szyć sprawę stosunków  rosyjsko-nie- 
mieckich, które należy regulować ua 
gruncie polskim. 
„Wobec swojej polityki 
j dowi proskiemu zali 


pozanń- 
ky nade 


możności zbliżona do polityki 
kiej, Nie mówiąc juź o autonomji, 
projekt zóykłego uznania polsk 
dań narodowych w znkreaje szkolnictwa 
lub samorządu wywoływa w rządowych 
sferach niemieckich protest. który z 
względn na nieh łączące Petersburg 
z Berlinem, okazuje się wcześniej lub 
później zgudnym dla Polski. 

„W swej polit, magranicznej rząd 

i t istotnie spętany pegiada- 
niem Polski, które dało tak mało szczę: 
ścia polakom, a wyrządziło tak dużo 
złego Rosji. Przecież, aby udzielić po- 
mocy czynnej południowym słowianom, 
Rosja musi zapewnić sobie. bezpieczeń: 


niemiec- 


ki 


stwo ze strony sąsiuda znehodniego, ze 
strony Prus. Niepadebna zająć Arme- 
nji, biepodobna uspokoić Ramunji, jeżeli 


plecami sterczy praska pięść opance- 
na. Przy każdym zaś kroku w kie» 
runku zbliżenia się Rosji z Polską, ta 


pięść zaciska się konwulsyjnie, W ten 
mposób, pomagając jednemu odłamowi 
Błowiaństcz Rosja musi ciemię- 


ńyć drugi. 

„Tuki stan rzeczy nie może jednak 
trwać długo, Rozstrzygnięcie sprawy 
południowo-słowiańskiej pociągnie za 
sobą znano przeszacowanie wszystkich 
stosunków europejskich. Wówczas Ro- 
sja będzie musiała określić jasno swój 
stosunek do Polski. Wówczas to rosyj- 
ska opinja publiczna może dokonać 
wielkiego dzieła, domagając się roz- 
strzygnięcia sprawy polskiej, Rozetrzy- 
gnięcie to jest konieczna dla samejże 
Rosji”, 

Jak widzimy prof. Pogodin pojmuje, że 
droga do Carogrodu prowadzi przez Polskę, 
Zna bo też on dokładnie historję, literaturę 
i dążenia polskie, czego niestety! nie możemy 
powiedzieć o inuych publieystach rosyjskich, 
zabierających głos w sprawach naszych w 
dziennikach petersbarskich. 


Francuzi o Polsce. 


Korespondencja „Gazety Łódzkiej”, 
== 

Francuzi o Polsce — zdawałoby się, 
że w tem nie nowego niema, „że my z Fran- 
cją tak bardzo duchowo złączeni — więc 
też i oni o nas mówią”, a jednak, „ja to 
między bajki włożę*, I dlatego zwrócić 
uwagę należy na to, że od pewnego czasu 
prasa francuska o Polsce mówić zaczyna, 

Mare Sangnier, redaktor „La Demo» 
cratie“ wygłosił odczyt o Polsce, odczyt 
bardzo serdeczny, w którym mówi, że 
franenzom nie wolno o Polsce zapominać, 
że Po winna być dla nich tem samem 
co Al 

Po „Democratie“ zaczął sią Polsce 
przyglądać „Temps“ i w artykule zimnym 
chce on być naszym doradcą, Zapomniał 
el pan Tardieu, autor artykułu, że by 
komus ba go najpierw znać. 
Wreszcie wielki ruoh w prasie fran- 
cuskiej wywołało przyjęcie votum nieuf- 


ności dla kanclerza z powodu wywłaszcze- 
w 


nia Po: 


w 


Z tego też powodu 
a s Echo de Paris" 

artykuł pod tyt. 3P i Niemcy, potę* 

piający politykę hakatystyczną. 

Wł. N. 
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Odczyt o Żeromskim. 


W dniu wczo 
odezęt znakomit 


jszym odbył się trzeci 
ð krytyka i estety pana 
Jana Lorentow Zapełniona po brżegi 
sala Vogła św żyła. o nteresowaniu 
publiczności temi prelekcjami, dzięki stara- 


a 


niom stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
pracowników hanelowych m. Hodzj. 
Tym razem prelegent poddrł swej 


gruntownej analizie trzy utwory historycz= 
ne. a mianom „Walgierza Wdałego*, 
„Dumę o Hetmanie" i „Sułkowskiego*. 

Utwory te, należące do epok bardzo 
od siebie oddalonych, są jednakże związa- 
ne ze sobą genetycznie wielkim bólem, 
ogromem k y. lecz przedewszystkiem 
myślą o zmarzwychwstaniu. 

Przy omawianiu każdego utworu tego 
trójcyklu, wskrzeszającego dawnych rycee 
rzy, nie zapominał prelegent o źródłach 
historycznych, szezególniej uwzględnił je, 
mówiąc o Walgierzu. Legenda ta, nieomal 
nieznaną jest literaturze polskiej, trzy utwo- 
ry z początku ubiegłego stulecia i końca 
XVIII w. zbyt małym eechowane były ta- 
lentem, aby opowieść o nieszezęsnym ry- 
cerzu uczynić monumentem, jakim jest 
utwór Żeromskiego. 

O dwóch następnych utworach mówił 
prelegent, powołując się na eytyczne cha- 
rakteru twórczości Żeromskiego, które itu- 
taj wystąpiły z całą swą mocą, a podane 
były przez nas w sprawozdaniu z poprzed- 
niego odczytu, 

Zakończenie prelekoji nastąpi w przy: 
szłym tygodniu. 
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Nr. 41 


To i owo. 


Mon sourire 
czyli 
Z „monopolu“. 
Motu proprio. 


Życie jest krótkie jake 
koszulka dziecka, 
Xawery Dunikowski. 


Jestem młody, więc jestem farysem. 
Zo zaś ojciec mój Świętej pamięci Jan Kala- 
santy Chwncki nigdy niczego nie pijał okrom 
wody. sodowej i kwasu chlebowego, przeto ja 
mogę sobie, jak przypuszczam, bez szwanku 
dla mego organizmu pić ezystą na 57% W 
knajpie setka koaztuje drożej, niżli w mo- 
nopolu, cóz więc dziwnego, ża monopol stał 
sio jedynym mym — antysemiekim zresztą — 
kramikiem, gdzie kupowałem sobie — o One 
solatricem afflictorum, jak mówi 
pismo Święte. 

Pewnego razu wydarzył się na tem tle 
osobliwy wypadek, Postaram się wyłożyć 
myśl moją, jak jajka święcone ma talerz, 
Jeśli mi się to nie uda — trudno. Nie je- 
stem przysięgłym feljetonistą „Gaz. Łódzkiej“ 
tylko pijakiem, więc przejrzystość myśli zgoła 
mię nie obowiązuje, 

Wchodzę ja sobie pewnego razu do moe 
nopolu, jak zawsze ze — złotym polskim — 
jednym i proszę setkę, jakież jednak było 
me zdumienie, gdym nagle ujrzał siedzących 
na paczce z flachami spirytusu dwneh ludzi, 
Wesolutcy byli jak jacy boscy krewni. Po- 
znałem w nich byłych moich kolegów. Ko- 
ledzy pili wódkę i nśmiechali się do siebie 
poufnie, a przebiegle, z zacięciem satyrycz- 
nem, rąbiąc ogórki kwaszone. Fala wspom« 
nień zalała mi duszę, Wszak i ja kiedyś 
hodowałem ogórki — chińskie wężowe i Ry- 
towskia pokojowe — ukłoniłem się przeto 
ie mym, kolegom i miałem się ku 


UB 
— Dzień dobry panie Chwąckij, rzekł 
do mnie pierwszy. 

— Co pan tut, pochwycił drugi, 

— Jana u0.. przyszedłem, bo tutaj 
taniej; w knajpce o cztery grosze drożej... 
odpowiedziałem szczerze, jak czasem, 

— Chę, chę, chę, sekundował drugi. 

— A zacne towarzystwo co na tej pacze 
im, rzekłem po chwili onieśmielony, 
as, gdym nie zdał minimumu 
i zostawiono mię na drugi rok. 

— My tutaj z Afanasjem Iwanowiczem, 
jak Djagien człowieka sznkamy, sprze: 
dając jednocześnie w myśl postanowienia 
związkowców ich literaturę, Nigdy człek 
nie wie, jaki go smutny koniec ezeka i co 
mu każą przy kieliszku kolportować! "To je- 
dno tylko jest pewne, że, kiedy w Związku 
powiedzą: Byť po siemu, to nikomn nie przy- 
chodzi do głowy sprzeciwiać się uacżal- 
Btwu. Oj! podłe to życie! Dzisiaj jesteś 
na posadzie, jutro wylewają cię, pojutrze 
przejeżdża komornik, lieytuje ci graty — i ty 
bosjak! 

A ot, nie dziwnego, że, choć byś był 
posłem do Dumy, jak to się jednemu zdarzy- 


wy. 


ło, to ci i w bandity popaść nie tradno! Po- 
wiadam Wam, panie Chwackij, vanitas vani- 
tatum et omnia — jerunda, jak ekleziasta 
powiada. Miadajcie, Chwackij, wypijemy.. 

Podziękowałem. 

— No, a do jakiej wy partji należycie, 
wtrącił niebawem mój drugi kolega. 

— Ja.. ja proszę pana „Gazetę War- 
szawską* prenumeruję. 

— Razwie? rzekł pierwszy. Przecież pan 
wolnodumcem w uniwersytecie był. Liberuł 
wa wsiu mocz, 

— Mufantar tempora.. bąknąłem naiw= 
nie, jak sześcioklasista. 


— Bt mos mutamur in illis, skończył 
drugi, Poczem prawił pierwszy. 
— Ot my z Afanasjem Twanowiczem 


dumajem na ten przykład— przenieść chociaż= 
by ze dwa fakultety warszawskawo uniwer- 
sitieta w Saratoff, Po co wam  uniwersitiet, 
U was i tak kultury mnogo. 

— A to dlaczego zapytalem zdziwiony? 

— Spugałsia, szepnął jeden do drugie- 
go i uśmiechnęli się obaj, Następnie mówi 
drugi, 

— Strach nigdy nie zaszkodzi, a często 
z głowy niepotrzebna myśli Qwybija, Lepiej 
się przestraszyć, aniżeli głupstwo palnąć i 
potem żałować, kiedy już poniewczasie, 

Jak było za ojea, niech będzie tak i za 
Syna... jak to u was w „Kutjerze Warszaw* 
skim* napisano, 

— W wasze ręce Nikanor. Fieliksowicz 
uciął nagle tyradę Afanasij Iwanowicz! | 

Podczas gdy koledzy na paczce z flase 
kami spiritusu smacznie zajadaji ogórki kwa 
szone, wyszedłem zawstydzony, 

Antoni Nowacki 
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Z Litwy i Rusi. 
Praca „Litwinów! 

„Kurjer Litewski“ donosi: 

duż rok szósty p. Mieczysław Dwojna- 
Bylwestrowicz „rednguje i wydaje* w Wilnie 
ohydny świstek znany pod mianem „Litwy*, 
Ten „dwutygodnik ilustrowany litewski" dru- 
kowany jest w języku polskim i obliczony 
na nieświadomożć i łatwowierność jaknajazer- 
szych mas polskich, w których usiłuje wszczapić 
jad nacjonalizma litewskiego, Wspierają go boj- 
nie ofiarami pieniężnemi księża litwini, a ks. 
kanonik K. Propalunis nie uważał za ujmę 
swej czci i szacie kapłańskiej publiczne prz, 
soanie się (list do redakcji „Gazety Codzien* 
nej" nr. 116 z roku 1912) do „kilkoletniego* 
w „Litwie* współpracownictwa pod przejrzy- 
stym kryptonimem, 

Korzystając z biernej pogardy społeczeń- 
stwa polskiego i zupełnej bezkarności ze etr 
ny władz duchownych i świeckich, pan „ 
daktor i wydawca“ tego potwora publicysty: 
czpego dochodzi do bezprzykładnego rozpasi 
mia. Nie mówiące już o prowokacyjnym i ni 
nawistnym do polaków tonie każdego artyku- 


łu, p. Bylwestrowiez chętnie posiłkuja się 
mniej lub więcej wyraźną denuucjacją i 
groźbą, 


Oto uaprzykład w mr. 28 — 24 z dnia 


28) 
TH. MANN 


rólewska Wysokoii 


POWIEŚĆ. 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Ale na skutek żywej i serdecznej pro- 
dby Klausa Henryka złożonej ojcu drogą 
slużbową za pośrednictwem pana von Kno- 
belsdorfa, został doktór Ueberbein repeten- 
tem Klausa poza szkołą; przybywał co- 
dziennie do zamku, krzyczał na lokajów i 
miał i teraz dosyć sposobności do wywie- 
rania wpływu na młodego księcia za po- 
średnictwem swoich górnolotnych przemó« 
wień, 

Temu to wpływowi należało zapewne 
przypisać, że Klaus Henryk był względem 
swoich nowych towarzyszy, z którymi sies 
dział na jednej ławie, jeszcze bardziej po- 
wściągłiwym i obeym, niż względem towa- 
rzyszy w konwikcie, przez co cel tego roku 
nauki został zniweczony. 

Klaus Henryk nie zbliżył się z nikim. 
Nawet podczas pauz, które dla gromady 
chłopców były chwilami wytchnienia i ha« 
łaśliwej zabawy, trzymał się on na ubo» 
ezu, chociaż nie przychodziło mu te z łat- 
wością, ba kosztowało go nawet wiele tru- 
du. Podczas pierwszych miesięcy szcze: 
gólniej, był Klaus Henryk przedmiotem o- 
gólnej i matężonej uwagi chłopców, którzy 


przyglądali mu się z całą natarczywą bez- 
względnością niedoświadczonej młodzieży. 
Później oczywiście ta ogólna uwaga zna- 
cznie się zmniejszyła, ale o zawarciu ser- 
deczniejszego koleżeństwa nie było mowy. 
Widziano księcia spacerującego po dzię=« 
dzińcu gimnazjum w kornem . towarzystwie 
dyrektora, albo nauczyciela dyżurnego i to 
krępowało potem chłopców, gdy Klaus wda- 
wał się w rozmowę z nimi. Stawał cza- 
sem podczas pauzy w klasie, oparty zlekka 
o ścianę, z lewą ręką Bchowaną za siebie 
a przed nim w niezbyt ciasnem półkolu 
stało piętnastu uczni klasy ósmej. 


Tego roku było w tej klasia tyle tyl- 
ko uczni a to dla tego, że podczas egzami- 
nów liczono się z tem, aby z klasy siód- 
mej nie przedostał się do ósmej nikt, ktoby 
nie odpowiadał warunkom koniecznym do 
kolegowania z dostojnym uezniem. Bowiem 
przepis szkoły wymagał, aby uezniowie 
byli z sobą na „ty“. 

Klans Henryk rozmawiał więc z jed- 
nym z towarzyszy nauki, który wysuwał 
się niceo z półkoła i odpowiadał pochyla- 
jac się raz wraz w lekkich ukłonach. Obaj 
nśmiechali się do siebie; uśmiechano się 
zresztą zawsze, ilekroć rozmawiano z Klau- 
sem Henrykiem, 


— Czy mas już wyprazowanie pié- 
mienne na przyszły wterek?—pytał naprzy- 
kład Klaus Henryk a zapytany odpowia* 
dał: 


— Nie, Klausie Henryku, jeszeze nie 
mam całego; brak mi jeszcze aakończe: 
nia. 

— To trudny temat. 


5 Ja jeszcze nie 
wiem, co mam napisać, 


— © 
wiedział eo napisać. 

— Nie, ono tradne naprawdę. — To 
ty wszak masz piątkę z piśmiennych zadań 
arytmetycznych. 

— Tak, poszczęściło mi się. 

— Nie, to nie szczęście, lecz zasluga. 
Ja się tych trudnych rzeczy nigdy nie na- 
uczę, 

Wszyscy w półkola poruszają się i 
śmieją serdecznie, Klaus Henryk zwraca 
się do innego towarzysza, przyczem pierw- 
szy ustępuje szybko z miejsca, na którem 
właśnie stał. 

Wszyscy czują, że tu nie chodzi o za” 
dania i wypracowania, lecz poprostu o sa- 
mą czynność rozmawiania i sposób oraz ton 
prowadzenia rozmowy, o wysunięcie się nae 
przód i cofnięcie w chwili właściwej, Swia- 
domość tego była prawdopodobnie powo 
dem uśmiechu na ustach wszystkich, bio- 
rących w rozmowie udział. 


Czasem, gdy Klaus Henryk, otoczony 
lużnem półkolem towarzyszy, był odpowied 
nio usposobiony, wygłaszał sentencję w 
rodzaju takiej naprzykład: „Profesor Nicolo- 
rius wygląda niemai jak sowa", 

Wtedy wesełość towarzyszy wybuch= 
nęła głośnymi Śmiiechy i popisowość sytua= 
cji ustępowała miejsca chwilowej niewy- 
muszalności. Przy takiej sposobności oś- 
wiadczył razu pewnego któryś z towarży- 
szy, że Klaus Henryk to „setny chłop“, 
Ale Klaus Henryk nie mówił rzeczy podob- 
nych zbył często i tyłko wtedy, gdy pragnął 
Bpędzić z otaczających go twarzy uśmiech 
wymuszony i zastąpić go Bzezerym, praw« 
dziwym, Czasem taka jego uwaga, która 


pan będzie... ty już będziesz rozpętywała wesołość innych, przerażała 


jego samego swoją bezpośredniością. 
Między towarzyszami Klausa Henryka 

znajdował się jeden imieniem Anzelm 

Schickedanz, który miał opinję okrópnego 


urwisa. Oczywiście opinję tę trudno było 
ukryć przed Klausem Henrykiem, ale na 
czem ona.polegała, tego się żadną miarą 


domyślić nie mógł. Przeczuwał tylko, że 
chodzi ta zapewne o jukień wesołe wybry- 
ki, wogóle o jakień nieznane mu sprawki, 
których on Świadkiem nie był i być nie 
mógł. Mniemanie to potwierdził mu ktoś 
mówiąc o Schickedanzu: „tego trzeba wi- 
dzieć, gdy ciebie niema między nami, Klau= 
sie Henrykul, 

To powiedzenie wzbudziło w Klausia 
ogromne dla Schickedanza [zainteresowanie 
i żal zarazem, że nigdy nie pozna go ta- 
kim, jakim on jest w kółku sobie równych. 
Przyglądał mu się ukradkiem, gdy ten 
stał razem z innymi w półkolu przy roz- 
mowie, ale Schickedanz uśmiechał się bla- 
do jak i inni i w żaden sposób nie można 
było dociec na czem właściwie polega jego 
urwisostwo. Budziła się w nim zawiść i 
gryzł go żal bezsilny, że to życie, jakiem 
żyją inni jego rówieśnicy ma mu pozostać 
nieznanem, 

W owym czasie przytrafiło się przy 
kre, ba nawet gorszące wydarzenie, o któ" 
rem ani wielki książę, ani jego małżonka 
nie się nie dowiedzieli, bo doktór Ueherbein 
potrafił milczeć a w rezydencji także o tem 
wydarzeniu głośno nie mówiono, gdyż wszy= 
Bey jego sprawcy i świadkowie jak gdyby 
pewnego rodzaju wstydem powodowani, sta~ 
rali się rychło o niem sapomnieć. 


(a. c. m.) 


41. 


15 -gradnia 1912 roku w artykule pod tytus 
łem „Ostrożniel* znajdujemy groźbę zadenan- 


cjowania ochronki polskiej „w pewnem mia- 
ście gub, kowieńskiej" i pań, opiekujących 
się nią, 


„Na ten raz—czytamy na str, 263—-nic= 
wymienimy ani nazwy miejscowości, ani na- 
zwisk tych pań; uprzedzam jedaak, że jeżeli 
te panie i nadal będą prowadziły swą polo» 
niz ną propagandę w ochronkach, to obja= 
wię ich pełne nazwiska ze wskazaniem posad, 
jakie zajmują io mężowie”. 

Lecz tego nie dosyć, „Redaktor* p, 
Sylwestrow i nieznany nam z nazwiska 
„ksiądz-litwin* świadomie użyli w podpisie 
nazwiska nieżyjącego, a ogólnie szanowanego 
kapłana pod listem do redakcji „Litwy“, 
Mianowicie w tymże nr, 23 — 24 z dnia 15 
grudnia 1912 roku na stronie 365—366 w 
„Głosach publiczności" został ogłoszony list 
treści polemieznej denunejujący, że w Wilnie 
kousystorz, kancelarja biskupiu, seminarjum, 
drukarnia Zawadzkiego, „masa polskich ochro= 
nek, przytułków i potajemnych (sic) szkółek 
dla biednych polskich sierot a4 prawdziwemi 
polskiemi forteciimi, gdzie niepolakom truduy 
i prawie niemożliwy dostęp“. . 

=0Q0— 


Z Królestwa. 


Tramwaje elektryczne w Rędzinió, 


w 


Naczelnik powiatu będzińskiego wniósł 
do magistratu będzińskiego podanie p. inży- 
niera J, Czyżewskiego, jako pełnomocnika 
stacji elektrycznej w Sosnowcu, z dołącze” 
niem planów sieci tramwajowej elektrycznej, 
z poleceniem rozpatrzenia ich przez magistrat 
przy udziale wybitniejszych obywateli miasta 


i miejskiego inżyniera-architekta, dla wypo< 
wiedzenia ostatecznej decyzji w tej sprawie, 
Odpowiedni protokuł naradozy, taa być 


przedstawieny p. naczelnikowi w najkrótszym 
czasie, 

Projekt przewiduje budowę linji tramwa- 
jowej z Sosnowea, przez Będzin do Modrze- 
jowa i Czeladzi. 


O kilkunastu dni w Dąbrowie grasuje 
tyfus, zarówno brzuszny jak plamisty. Ofiarą 
tegoż pada tygodniowo po kilkanaście dzieci, 
a również i dorosłych, przeważnie ze sfer 
robotniczych, Powstanie tej epidemji, według 
pogłosek, zawdzięczyć należy antysanitarnym 
warunkom Dąbrowy, 

Plan budowy kościoła. 


Magistrat m. Włocławka przesłał do za- 
twierdzenia przez rząd guberujalny sporzą- 
dzony przez inżyniera Czesława Przybylskiego 
z Warszawy, plan mającego się budować 
z wiosną na Bularce kościoła pod wezwaniem 
św. Stanisława oraz 2 piętrowej plebaaji. 

SR 


Z Warszawy. 


Strajk w fabryce. 


Zarząd fabryki wyrobów metalowych 
Neufeld i S-ka na Pradze, wywiesił ogłosze- 
nie, że za dwa tygodnie połowa robotników 
będzie usunięta. 

Robotnicy nie chcąc pozostawić bez pra» 
cy kolegów zwrócili się do administracji fa- 
bryki z propozycją, że będą pracować trzy 
dni w tygodniu, byle nikt nie był usuniąty, 
zarząd fabryki jednak na projekt ten się nie 


zgodził, wobeo czego wszyscy zobotnicy, w 
liczbie 45, wezeraj porzucili pracę. 
Repertuar 
Teatru Polskicgo w Warszawie, 
W Środę, 19 lutego — „lrydjon" 
Czwartek „Nowe Ateny" komedja Adolfa 
20 lutego Nowaczyńskiego w 4 aktach, 


S 


Z sąsiedztwa. 


Pomoc dla robotników zgierskióh. 

(e) Onegdaj w gmachn szkoły handlo+ 
wej w Zgierzu, pod przewodnictwem d-ra 
Hessnera, odbyło się trzecie posiedzenie 
komitetu niesienia pomocy robotnikom, któ- 
rzy wskutek kryzysu przemysłowego po: 
zostali bez środków do życia. 

Na posiedzeniu tem stwierdzono, iż 
dotychczas zebrano na robotników, pozba* 
wionych pracy 800 rb. Komitet, sądzi, iż 
w przyszłości składki dla robotników wy- 
niosą przeciętnie 600 rb. tygodniowo, wo- 
bec czego jest nadzieja, że i przy takich 
środkach, choć z trudnością, będzie można 
sprostać zadaniu. 

Celem pomnożenia swoich funduszów, 
komtet postanowił zwrócić się do zgiersk. 
Tow. kredyt. oraz do miejscowych Towa- 
rzystw pożyczkowo-oszczędnościowych x 


„GAZETA ŁÓDZKA*—19 lutego 1913 r. 


prośbą o udzielenie na rzecz robotników 
bez pracy jednorazowych zapómóg pienięż- 
nych, 

Przyjęto do wiadomości, iż Towarzy- 
stwo śpiewacze „Lutnia* przyrzekło komi- 
tetowi dochód z jednego widowiska tea- 
tralnego. 

Do zbierania składek środ obywateli, 
oprócz ks. Btefańskiego, pastora Seriniego 
i przemysłowca Figiera, komitet zaprosił 
jeszcze ks. Kwiatkowskiego i p, R. Jungto, 

Z liczby 812 robotników zakwalifiko- 
wanych do zapomóg w pierwszym tygodniu, 
otrzyma w ogólnej sumie 425 rb. wsparcia 
281, kwalifikację pozostałych robotników 
unieważniono, 

Wypłaty zapomóg odbywać się będą 
stale w środy każdego tygodnia. Dziś 
rozpoczęto wypłatę po raz pierwszy. Ro» 
botbicy z obwodów 9 i 10 oraz z li 2 
(Przybyłów) winni zwracać się po odbiór 
przyznanych im zapomóg do apteki p. Lu- 
doborskiego przy ulicy Długiej, Jak się 
okazuje rola pomocników obwodowych, 
którzy kwalifikują robotników do zapomóg 
jest areyprzykra. Oto znajdują oni wiele 
rodzin robotniczych, po; onych w krań- 
cowej nędzy, a jednak, muszą tych nie- 
szczęśliwych pozostawiać własnemu losowi 
ponieważ komitet powołany został do nie- 
Bienia pomocy przedewszystkiem tym, któ- 
rzy utracili zarobek wskutek kryzysu prze- 
mysłowego. Gdyby nawet komitet usiłował 
rozszerzyć zakres swej działalności, to nie 
pozwolą na to szczupłe fundusze. 

O takich opuszczonych  nędzarzach 
pówinnoby pomysleć miejscowe Towarzy 
stwo dobroczynności, 

Koncert na rzecz czytelni zgierskiej. 

(ce) W sobotę, dnia 22 b. m. w sali 
„Lutni* w Zgierzu, na rzecz tamtejszego 
Towarzystwa szerzenia wiedzy imienia Bo- 
lesława Prusa, odbędzie się koncert, w któ» 
rym przyjmą udział; p. Findeisenowa (for- 
tepian), p. Andrzejswski (skrzypce), p. 80- 
bański (śpiew) i p. Fiedler (deklamacja). 

Na zakończenie odegraną zostanie ope- 
Tetka Offenbacha: „Czarodzi -jskie skrzypki* 
w wykonaniu p. Andrzejewskiej, p. Zabor- 
skiego i p. Zmorskiego. Akompaniować 
będzie p, Michałowski. 

Dla gości z Łodzi powrót tramwajem, 
© godz. 12 w nocy, zapewniony. 

Plan zatwierdzony. 

(c) Wydział budowlany piotrkowskiego 
rządu gubernialnego zatwierdził plan M. 
Bauma i IL. Jakóbowiczą na budowę na 
Bałutach przy ulicy Zawadzkiej pod Ne 6 
oficyny 4-piętrowej. 

Poźar w okolicy. 

(e) Onegdaj we wsi Emilja, gminy 
Tućmierz, w zagrodzie Jana Henkla, z nie- 
wiadomej przyczyny, wynikł pożar, który 
niebawem rozszerzył się na. całą zagrodę, 
Uratowano tylko zrąb domu, a dach na 
nim oraz stodoła napełniona zbożem i paszą 
i obora, stały się pastwą płomieni. 

Spalone budynki ubezpieczone były 
we wzajemnem Towarzystwie ubezpieczeń 
Królestwa Polskiego na sumę 880 rb, 

Straty wynoszą około 1000 rb. 


== 


Kalendarzyk. 


Dziś Konrada M. 
Jutro Leona B. W. 
Imiona słowiańskie: dziś Czcisława. 
jutro Lubomiła, 
Wschód słońca o g. 7 m. 18. 


Zachód „ ZBY, 
Długość dnia „10 s B 
Teatr Poleki. Jutro wiocz. „Dzwon 


zatopiony“. W piątek wiecz, „Kiejstut”, 
2 Toair Popularny. Dziś i jutro wiecz. 
„Topiel“, 

P Posiedzenia. Dziś posiedzenie komite- 
tu obywatelskiego w sali Moisterhausu. Prze- 
jsza © 1. 

Stołeczny cyrk D. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed- 
stawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francuskiej, 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder- 
no, Luna, Oaza, The Bio Express, Optique Pa- 
risienne. Nowe interesujące programy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajaw= 
ska 50) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-0j 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
Soj pp- 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza! 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6-ej do -ej wieczorem, a w niedziele i 
święta od godziny 3-0j do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 9), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
ro południa do 10 wieczorem, w niedziele í 
jwięta od gođminy l8-ej w południe do 10-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Rozporządzenie naczelnika łódz! 
dyrekcji szkolni: 
(xe) Nauczycielki i nauczyciele szkół 
początkowych w Łodzi otrzymali okólnik na- 
tzelnika łódzkiej dyrekcji szkolnej za n-rem 
27,975, Okólnik ten brzmi jak następuje: „Ze 
względu na nader nizką ceną kajetów, posia- 
danych przez składy dyrekcji (za taką couą 
kajetów w sprzedaży oddzielnej dostać nia 
można), proponuje wszystkim nauczycielkom i 
nauczycielom, pod ich odpowiedzialnością 0* 
sobistą, brać kajety tylko w składach dyrek- 
cji. Co się zaś tyczy kajetów, nabywanych 
przez rodziców uczniów, należy żądać, aby 
były one zupełnie takiego wzoru, jak kajety 
ze składów dyrekcji, Za każdy, znaleziony w 
szkole, kajet innego wzoru będą ódpowiedzial- 
ni nauczyciele*, 


Z zarządu akcyzy. 

(n) Łódzki okręgowy zarząd akcyzy szu* 
ka lokalów ua sklepy monopolowe na ulicach: 
Łagiewniekiej w pobliżu placu Kościelnego; 
Wolborskiej lub Franciszkańskiej (między 
Półnoeną a Aleksandryjską; w okolicy Nowo» 
zewskiej w łodzi lub Chojnach; we wsi 
Karolewie; na ul. Średniej w pobliżu Targo- 
wej; na Wysokiej lub Wodnej między Na- 
wrotem a Przejazdem; na szosie Rokicińskiej 
w okolicy Widzew na Wólczańskiej lub 
Długiej między Benedykta u Anny. 
się składać ze sklepu 3-ch 
pokoi i kuchvi. Ś domów mający 
do odstąpienia takie lokale mogą się zgłaszać 
pisiemnie lub ustnie do szefa akcyzy okręgo* 
wego w Bodzi, 

Z kolei warsz.-wiedeńskiej. 

Obecny zarząd kolei warszawskowiedeń* 
skiej w swym ferworze oszezędnościowym 
nszczupla pozycje wydatków nie tylko kosze 
tem pracowników, którym nie płaci za t. zw. 
„godziny pozabierowe*, lecz i kosztem zdro- 
wia pasażerów. 

Do podróżnych zarząd kolei warsz.-wie- 
deńskiej stosuje ebecnie nader radykalny sy- 
stem hartowania ciała i wyrabiania odporno- 
ści: nie opala przy mrozie wagonów pasażer- 
skich, lub opala je nader niedostatecznie. 

Jak nam donoszą, w wagonie sypialnym 
na st. Granica stwierdzono wczoraj, w obec- 
ności zawiadowcy, 6 stopni ciepła na kary- 
tarzu i 2—w przedziałach. 

A więc zarząd kolei warszawsko-wie- 
deńskiej nie liczy się wcale nietylko z po- 
trzebami wygody, lecz nawet zdrowia. pasa- 
żerów, czyniąc ich bezbroanemi ofiarami 
spartansko-<oszczęinościuwego systemu obeo- 
nej dyrekcji. 

Przeciw towarom rosyjskim. 

(ho) Łódzki komitet giełdowy otrzymał 
dane o bojkocia towarów rosyjskich w Czifu 
i Girinie, nadesłane przez tamtejszych konsu- 
lów rosyjskich. 

Oto zgodnie z doniesieniem vice-konsula 
w Czifu, okres w którym prowadzono agitację 
za bojkotem należy do najdogodniejszych dla 
zbytu towarów rosyjskich cieszących się głów= 
nie popytem w Czifu t. j. wyrobów. bawełnia 
nych a głównie perkali, 

Kupcy chińscy posiadający znaczne zapa 
gy towarów rosyjskich pierwsi z powodu boj 
kotu ponieśliby straty poważne. Według wersji 
sami óni prowadzili krecią wojnę przeciw boj- 
kotowi, dzięki czemu nie dał on rezultatów 
bardzo złych, zwłaszcza w stosunku do tej 
kategorji. towarów rosyjskich, 

Zresztą, te same uwagi stosują Biọ i do 
pozostałych gatunków towarów rosyjskich, 
Przeciw bojkotowi rozpoczęła energiczną akcję 
miejscową agentura firmy Emil Cindel, żąda= 
jąc od firmy bojkotujących natychmiastowego 
zapłacenia wszystkich weksli i rachuuków 
grożąc w razie przeciwnym aresztowaniem 
majątku za pośrednictwem konsulą rosyjskie- 
go. Do tęgo środka jednak trzeba się było 
uciec tylko raz jeden, przyczem groźba spra» 
wiła natychmiast reakcję pożądaną, 

Co się tyczy okręgu Girjńskiego toi w 
nim, jak donosi konsul rosyjski z Girinu, tak- 
że ogłoszono bojkot towarów rosyjskich, lecz 
nie miał on powodzenia i handel towarami 
rosyjskimi nic na tem nie ucierpiał. 

Ogłędziny komisji. 

(b) W tych dniach komisja techniczno= 
sanitarna, pod przewodnictwem  wice-pre- 
zydenta p. Andrejewa, dokonała oględzin 
następujących nieruchomości. 

8-piętrowego domu Rudolfa Junga, 
przy ulicy Długiej Ne 143; przyjęto tylko 
sklepy parterowe, mieszkań zaś na gór- 
nych piętrach, jako niewykonczonych, ko- 
misja nie przyjęła. 

3-piętrowego domu Jana Bsolca przy 
ulicy Widzewskiej N 139, w którym urzą- 
dzono biura 5-go cyrkułu policyjnego ko- 


' misja uznała gmach za odpowiedni i przy- 


jęta. 


3. 


LD, 


Przy ulicy Rokicińskiej Ne 17, 8-pię- 
trowego domu Lejzora Błejmana; komisja 
znalazłszy w niektórych mieszkamiach na 
parterze i I-em piętrze wilgoć, zobowią- 
zała właściciela do natychmiastowego osu- 
szenia, nadto przedstawienia analizy wody 
studziennej. 

Za wprowadzenie lokatorów do miesze 
kań przed oględzinami komisji, postene- 
wiono pociągnąć właścicieła Blejmana de 
odpowiedzialności sądowej, 

Befraudacja. 

(b) Zamieszkały przy ulicy Piotrkow= 
skiej NM 64, właściciel składu towarów 
Józef Lipski zawiadomił policję, że pra- 
cownik jego Szmnl Sacher, oirzymawszy 
500 rb. na wykupienie wekslu z banku, 
weksli tyeh nie wykupił i umknął z pie» 
niędzmi z Kodzi. 

Za defraudantem rozesłano listy goń- 


cze, 
Z fabryk. 
(b) Fabryka Rachmila Lipszyca przy 
ulicy Olgińskiej J6 4, która była czynną 
tylko 4 dni w tygodniu, zawiadomiła in= 
spakcję fabryczną i robotników, że obecnte 
będzie czynną pełne 6 dni w tygodniu. 
Administracja farbiarni i spretury H. 
R. Walmann przy ulicy Piotrkowskiej 256, 
za zgodą inspekcji rabrycznej wywiosiła 
ogłoszenie, zawiadamiające robotników, że 
z powodu kryzysu w handlu i braku ob- 
stalunków fabryka będzie czynną tylko 6 
dni w tygodniu. 
Fabryka ta zatrudnia 111 robotników, 
Straż pożarna w fzbryce, 
Administracja fabryki Adama Ossera 
zwróciła się z prośbą do władz o pozwó* 
lenie utrzymywania stałej straży późarnej, 
zlożonej 4 4 osób. 
Nowe przedsiębiorstwa. 
Nowe przedsiębiorstwa; powstałe w iar 
szem mieście na podstawie umowy notar- 
jalnej między: 1) Chaimem Herszem We- 
lunskim a W. A. Slodkiewickem pod firmą 
„Ch Weluński i S-ka“, magazyn ubiorów. 
2) między Janem Racławskim a Janem žo- 
pińskim pod firmą „Racławski i S-ka*, któ- 
ra prowadzoną będzie pad nazwą „Prze 
mysk drzewny*. Kontrakt zawiązano na rok. 
Kapitał włożony wynosi 4,000 rb. 3) mię: 
dzy Adolfem Kubikiem a Knroliną aik 
pod firmą „Adolf Kubik i 8-ka*, fabryka 
fartuchów. Kontrakt trzyletni, kapit»! wła- 
żony 6,500 rb. 4) pomiędzy Zeligiem Alt- 
manem i Schulimem Mich. Płockim pod 
firmą „Z. Altmann i S-ka", handel mater- 
jałów piśmiennych. Kontrakt 3-letui, 3) 
między Henochem Kienigiem a Aronem Di- 
berem pod firmą „Kienig, i Blum“, sklep 
towarów cukierniczych. Kontrakt 8-detmi, 
kapitał wkłatowy 14,000 rb. 
Przedstawienie dla młodzieży: 
(xe) Tow. „Wiedza* urządza jatro, we 
czwartek, w teatrze „Moderne* przy ulicy 
Krótkiej przedstawienie dla młodzieży z 
objaśnieniem obrazów treści naukowej. Po» 
ozątek o godz. 4 po południu, 
Ceny miejse dla młodzieży 5 i 10 
kop., dla dorosłych 20 kop. 


Gdczyt. 

Staraniem towarzystwa badań nad 
dziećmi odbędzie się w niedzielę d. 21 b. 
m. w sali towarzystwa krajożnawczega 
Pictrkowska 91 ooczyt publiczny dr. med, 
Aleksandra Pańskiego p. t: „Nerwowóść u 
dzieci*. 

Ten nader aktualny temat ściągnie nie- 
wątpliwie liczny zastęp słuchaczów. 

O gazie. 

(xe) Jutro o godzinie 3 i pół pó polu- 
dniu odbędzie się odczyt p. Marty Norkow- 
skiej, która mówić będzie o zastosowaniu 
gazu w gospodarstwie. 

Odczyt odbędzie się w lokalu „Lutni* 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108, 7 

Wejście . bezpłatnie, 

Łódzka uczciwość. 

(à) Niejaki p. H, właściciel sklepu przy 
ulicy Nawrot, wnosząc do jednej z miejsce- 
wych iustytuoji finansowych pieniądze świa 
domie nie dodał mu 6 rb. Kasjer na razie 
nie zauważył i powstałe maako wpłęcił pe- 
tem do kasy z własnej kieszeni, zaś pau H 
wielee uradowany z dokonanej szezęśliwio 
„finansowej operacji“, pochwalił się s tem 
przed swym wspólnikiem właścicielem takie: 
goż sklapu, p. P. poczem zakonkludowali, čo 
„zarobione* 5 rb. trzeba przepić. 

Poszli zatem do jednego z barów i tam 
za uczciwie „zarobione“ pieniądze „wlali się" 
dość przyzwoicie a że trunki rozwiąnują 
zyki. zatem historją zarobienia pochwalił 
przed obecnymi podnosząc swój spryt ` 
igrywając się z kasjera, 

Niestety. wśród obecnych w barze znaj- 
dował się znajomy kasjera, który ma o całej 
historji zakomunikował. 

Kasjer oburzony nu tak nieetyczne po- 
wtępowanie nie azukająo rekompensaty dla 


4. 


Biebie, zakomunikował o powyższem sędzia- 
mu Bledezemu, który ua zasadzie zeznań 
świadków, pociągnie solidnych kupców do 
odpowiedzialności sądowej za świadome o- 
Sznstwo, 


Złapał kezak tatarzyna. 
(b) Wczoraj w nocy do lupanaru przy 
ulicy Wólczańskiej M 16, utrzymywanego 
przez Bzaję Ziłberszaca, znanego pod pseu- 
donimem „Magnat* w stanie podchmielo- 
nym wszedł strażak Siemion J. i zaczął 
zachowywać się dość hałaśliwie. Do nie- 
sfornego gośćia wziął się szwajcar „zakła- 
du” Jgn Żółtko, w celu obicia baków 
i wyrzucenia za bramę, lecz „trafił frant 
na franta*, dł się silmiejszym od 
zawodowego afacza* i zajechał go 
tak w ucho, że pękł mu bębenek słuchowy. 
Sprawę skierowańo na drogę sądową. 

Zwłoki noworodka. 
(b) Wczoraj w lesie kolejowym pod 
zabudowaniami składu monopolowego zwa- 


leziono zwłoki niemowlęcia ptei męzkiej, 
liczące 5 dni życia. 
Odszukaniem wyrodnej matki zajęła 


się policja. 
Znaczna kradzie: 
(b) Wczoraj w nocy nieznani złoczyń- 
cy dostali się do pustego mieszkania Na 
pierwszem piętrze w.domunr. 2 przy ulicy 
Północnej i, wybiwazy otwór w podładz 
przedostali się do sklepn bławatnego £ 
na Sterna, skąd skradli lowary warto: 
1000 rb., oraz 300 rb. gotówką. 
Policja wszeżęła energiczne 
w. cely wykryciarzłoczyńców. 


śledztwo 


Pożar. 

Wtzorej po. południu o g. 3 wybuchł 
pożar w fubryce Józefa Landfera przy ułicy 
Jekateryaburskiej 16. 

Btraź pożarna: szybko 
Bzkoca wynosi 1000 rubli, 

= Przejechanie. 

(ex) Syn robotnika Władysław Miłek, 
wpadł wczoraj pod koia  pędzącej ulicą 
Rzgowską dorożki i odniósł złamanie lewej 
noggi, Pogotowie odwiozło go do mieszkania 
rodziców. 

— Pod tramwajem. 

(ex) Wczoraj:o godzinie 7 wieczorem, 
wezwane zostało Pogotowie ratunkowe na 
ulicę Piotrkowską do człowieka z nazwiska 
nieznanego, którego tramwaj przejechał, Pod 
rampą tramwajową, znależiewo mężczyznę lat 
około 46 z pękniętą czaszką. W drodze do 
szpitala, człowiek ten zmarł, poczem gło- 
żony został w  kostuicy szpitala Poznąń- 
skich. 

— Atak histęryczny. 

(ex) Prostytutka: Blima Kaławska, pobi- 
ta przez swego kochanka, któremu e godzi. 
nie 12 w nocy nie chciała oddać calego za- 
„Tobku -r dostała ataku. histerycznego, a po- 
maoy udzieląć jej musiał lekarz Pogotowia, 
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Wieczory. teatralne. 


Teatr Polski. 
„Dzwon zotopiony.śt 
Hauptmanna. 

Poniedziałkowe wznowienie 
topionego* Hauptmanna, było bezsprzecznie 
czynem ważnym dla wysokości repertuaru 
"Teatru Polskiego, , 

Sztuka ta napissna przed szesnastu laty 
nie traci nigdy na sile wrażeń u widzów na- 
wet najwybredniejszych. 

Persomifikacja sił przyrody silna i tyta- 
niczna jak postacie obrazów Bóekliaa i sztu- 
ka zachwyca zawsze mimo pewnej germań- 
skiej ociężałośći i romwlekłości zwłaszcza w 
mouologach, 

Ta ostatnia wada była przyczyną utru- 
dnień dla artystów, którzy mogliby łatwiej po- 
tęgować walory swej gry, gdyby sztukę nieco 
«bcięto. W tym wypadku pietyzm był może 
sadaleko posunięty. Ale w każdym razie pie- 
tyzm ten zasluguje na uzuanie w dzisiejszych 
cznsach, 

Artyści mieli więc zadanie ciężkie gdyż 
ane opanowanie roli nastręczało trudności 


ngusiła ogień. 


S 


„Dzwonu gas 


W starannej wystawie widać było usiło- 
wania: organicznego połączenia poetycznej 
treści z tłem dekoracji, Osiągnięto rezultat 
bardzo dobry jeżeli zwążymy niewielkie roz- 
miary sceny i słabe wyposażenie w środki 
teohniczwe, 

Gra nrtystów odpowiadała wymaganiom 
stawionym przez utwór, jedynie zaznaczyćby 
można zbytek realizmu, jeduakże «x drugiej 
strony resliam ten zawierał przykre wraże- 
nie wywołane rozwiekłością, 

O ile w główaych rolach artyści wywią- 


„GAZETA ŁÓDZKA*—19 lutego 1913 r. 


zali się doskonale s zadania, niektóre po: 
muiejsze role traktowane były dość lekko. 
Tem lepiej nwypuklila się więc gra pp. (Cze- 
chowskiej, Wiślańskiego, Bednarczyka i Or- 
lińskiego, 

Na specjalną wzmiankę zasługują również 
Pp. Sokoliczowa i Leśniewski, 

Grano przy szczelnie wypełnionej 
downi, L. B. 


j wi- 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr polski. 


— Dziś zawieczone widowisko. 
— Jutro „Dzwon zatopiony“, 
G. Hauptmana. 
piątek „Kiejstut* poraz piąty. 
— W sobotę poraz pierwszy ukażą 
się „Losy Europy“, burleska w.8 aktach 
Brunona Winawera, która zyskała w War- 
szawie nadzwyczajne powodzenie aktualno= 


baśń 


ś dowcipem i żywnością akcji. Obsa« 
dę sztuki tworzą najlepsze siły teatru 
polskiego.  Reżyserję prowadzi p. Or- 
liński, 

— Bobotnie przedstawianie popołu- 
dniowe wypełni „Kiejstut* Asnyka. 

Teatr popularny. 
— Dziś oraz we czwartek i piątek 


głośna i nujnowsza sztuks Stanisława Przy- 
byszewskiego „Topiel“, 

— W sobotę po popołudnie po cenach 
najniższych „Żonaty kawaler". 

Pełne próhy wlbywają się codziennie 
s arcydzieła literatury polskiej St. Wys- 
piańskiego p. t. „Wesele“ w trzęch czę- 
ściach. Sztuka otrzymała nową wystawę. 


ore. 


Zawiadomienia. 


Teatr „Luna“. Od dnia dzisiejszego 
prozram teatru „Duna* zawiera między in- 
nemi dramat w B-ch częściach z znakomi 
tą artystką, Henny Porten, w roli głównej. 
Akcja tego dramatu rozgryw: się w Yo- 
dzinie kompozytora, Hermana Hillera, któ- 
ry, zawdzięczając awojej młodej, eddanej 
ma eałą duszą żonie, Tmzł. ma możność 
ksztaleenia się i zostania z czasem znako» 
mitym kompozytorem: Huzi dzień i noe 
pracowała, aby tylko mąż mógł calkowicie 
oddać się sztuce. Celu dopię!a. Mąż jej 
zdobył sławę, jednocześnie majątęk i przy- 
jaciół 

Ale Herman Hiller nie był wdzięcz- 
nym mężem: zakochał się w śŚpiewaczce 
operowej, a o żenie, która przez swą mo« 
zolną pracę utraciła wzrok, zupełnie za- 
pomniał; dopiero gdy „Nemezis go ukara- 
ła | wskutek nieszczęśliwego wypadku, 
również wzrok utracił, a potemi przyjacie- 
le go opuścili, powraca do swojej wiernej 
Lui i następnie uzdrowiony. -odzyskuje 
wzrok i stara się resztę życia upiększyć 
swej szlachetnej, a tak moeno pokrzywdzo- 
nej w życiu Luzi, 

Bramat ten, pełen sentymestu, wzru« 
sza widza do głębi, Dziennik Gaumonta 
(ostatnie wydarzenia) | wesoła komedja 
„Stary Grzesznik* z udziałem Gisetty Mo- 
rano i króla kemedji, A. Rudolfi, dopełnia 
programu, y 

Nad program demonstruje się jeszcze 
obraz towarzystwa „Luna“ „Pjerwszę Śla- 
dy starości“, sensacyjny dramat w 3-ch cg- 
ściach z życia wspólezesoego. 

Pozatem codziennie od godziny 8 i pół 
do 5 po południu odbywają się przedsta- 
wienia o treści pouczającej dla dzieci. 


Telegramy, 


(Tel, ajencji Wat z 18 lutego) * 
0 kolonizacją na Rusi. 


PETERSBURG. 'Fowarzystwo zachodnio- 
rosyjskie odbyło pod przewodnictwem Cziełia- 
ozewa posiedzenie, na którem omawianoepra- 
wę ograniczenia nabywania gruatów w gu- 
berniach poładniowo-zachodnich. Bardzo cha- 
rakterystyczna była mowa naejonalisty Sas 
weuki, który ograniczenia w stosunku do po- 
Jaków i żydów uwaka za słęsme, w stosunku 
natomiast do niemeów, za nieuasgadnione, 
Niemcy na Wołyniu atanowią żywieł lojalny 
i dali dowód tego podezaa ostatnich wybo- 
rów do Dumy, oddając glosy uwoje na nacjo- 
naliste. Dyskusja jeszeze nie ukończona. 

Z kałaazrów Damy. 
PETERSBURG, Posłowie oburzeni są 
na ogłoszoną opinię prze esłowków Rady 
państwa, zarzucającą  niesmiejętność w 
sporządzania projektów prawnych. Posłowie 
dumscy mzywają tego rodzaju Hieraturę— 
spiehlerzową. 


PETERSBURG. Głównie do oburze- 
nia posłów przyczyniło się odezwanie pre- 
zesa komisji samorządowej w Radzie pań- 
stwa, Kobylinskija, który powiedzieć miał, 
że projekty Dumy, przesyłane do Rady 
państwa robią wrażenie redagowanych przez 
sklepikarzy, 

Prezes Dumy, Rodzianko, zapropono» 
wał Kobylinskiemu zaprzeczenie w druku 
obrażującego Dumę wyrażenia. 

Zjazd ministrów, 

PETERSBURG, Duże wrażenie sprawia 
tutaj wiadomość, że w połowie marca ma się 
odbyć zjazd 3-oh ministrów spraw zagranicz- 
nych, mianowieie rosyjskiego Sazonowa, au- 
strjsckiego Berchtoldn i niemieckiego Ja- 
gowa. 

Ministerjam spraw zagranicznych pos 
twierdza, iż spotkanie to będzie miało olbrzy- 
mie znaczenie, gdyk rozważane będą pierwe 
azorzędne sprawy europejskie, 

Sprzedaż dóbr potskich. 

WILNO. Właścieiel ziemski, Jan Ka- 
miński, posiadający godność szambelana pa- 
pieskiego, sprzedał dziedzieane swe dobra 
„Przyjaźń*, położone w powiecie Święciań- 
skim, znanemu w Wilnie staroobrzędowcowi 


Pimenowowi. Cena sprzedażna wyniosła 200 
tysięcy rubli. Dobra „Przyjażń* wraz z mia- 
steoskiem Tgnalinem, obejmują około 3,200 


morgów. 


WOJNA. 
Z placu boju. 

KONSTANTYNOPOL. W otoczeniu 
ministra marynarki ewniają, że bułgarzy 
zajęli dwie bardzo ważne miejscowości na 
półwyspie Gallipoli, 

O ile wiadomość ta okaże się praw- 
dziwą, dalsze losy wojny byłyby rozstrzy- 
gnięte i Bułgarja miałaby wolną drogę do 
Konstantynopol 

KONSTANTYNOPOL. Rząd turecki 
pozwolił na utworzenie w Adrjanopolu stre- 
fy neutralnej, do której schrónićby się mo- 
gli mieszkąńey miasta przed pociskami, za- 
bronił natomiast wyjazdu europejczyków 
z twierdzy, ato w obawie zdradzenia przez 
nich tajemnie wriskowych. 

KONSTANTYNOPOL. Rózchodzi 
tu pogłoska, że bułg 
tegiczne pod forlecą Bu 

„Petit Parisien"! w sprawiejzbrojeń. 

PARYŻ. „Petit Parisien* w artykule 
w sprawie zbrojeń francuskich oświadcza, że 
zbrojenia te są koniecznością wobec zbrojeń 
niemieckich, 

Dziennik półurzędowy zapytnje w dal- 
szym ciągu, co mogło spowodować takie zbro- 
jenia Niemiec: czy zawikłania na Bałkanach 
spowodowały, że armja niemiecka powiększo- 
na zostaja o 120 tysięcy żołnierzy, czy też 
prawdą jest, że przymierze z Austrją osłabło 
do tego stopnia, że Niemcy liczyć już na nią 
nie mogą. . Faktem w każdym razie pozosta» 
je niewątpliwym, że Niemcy się zbroją wo. 
bec czego Franoja spokojną pozostać nie 
może, 


się 
zajęli punkty stra- 


Grożna sytuacja. 

LONDYN. Dzienniki wczorajsze chara- 
kteryzują jednomyślnie położenie międzyna- 
rodowe jako coraz groźniejsze i to nietylko 
z powodu naprężenia pomiędzy Austrją a Ro- 
Bją, ale także z powodu wzmożonych zbrojeń 
niemieckich i francuskich, 

Dzienniki stwierdzają, że zbrojenia Nie- 
miec muszą Francję napawać niepokojem, 
wobec czego położenie jest groźniejsze, niżby 
się na pozór zdawać mogło, 


Gwałtowna burza, 

PARYŻ, Z marsylji donoszą e gwałto- 
wnej burzy, jaka szalała wczoraj po południa 
i wieczorem na morzu Sródziemnem. Okręt 
„Bidi Brahim“, który wiózł 200 pasażerów, 
smażdujo się w niebezpieczeństwie w odległo. 
ści 20 klm, od Marsylji i przez telegramy 
iskrowe wsywa na pomoò, Wysłano dwa sta- 
tki z ratunkiem. 


Prasa francuska wohec zbrojeń. 


PARYŻ. Prasa wita entuzjastycanie 
plan vbrojeń francuskich i zapewnia, że 
naród francuski nie będzie szezędził ofiar, 
aby mieć armję, na którą będzie mógł 
w razie potrzeby liczyć. 

„Matiu“ pisze, że w danym wypad- 
ku nie chodzi o zbrojenia przeciwko ja- 
kiemuś moearstwu lub o mobilizację na 
wzór Austrji, lecz że zbrojenia te są ko. 
nmieczne, aby Francja przygotowaną była 
na wszelkie ewentuałności, 
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Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specj. 2 krokch 
Łódzkiej) 

Telegramy z dnia 19 lutego. 
„Matin o zbrojenizch. 

PARYŻ. Dzisiejszy „Matin“ gamie. 
szcza wywiady swego berlińskiego kore- 
spondenta z różnymi posłami parlamentu 
niemieckiego o wrażeniu, jakie wywarły 
zapowiedzi nowych zbrojeń niemieckich i 
francuskich, 

Poseł Craesche oświadczył: Nie chce- 
my napadać na Francję. Chcieliśmy dojść 
z wami do porozumienia. Wojna -Niemiec 
z Francją byłaby szaleństwem, gdyż han- 
del i przemysł byłby na 50 lat zniszczo* 
ny. Jeżeli przedsiębierzemy nowe zbroje- 
nia, to czynimy to przeciwko panslawizmo- 
wi, który coraz wyżej podnosi głowę. 

Pewien poseł narodowo liberalny po” 
wiedział: Postaramy się dojść z wami do 
porozumienia. Może Francja będzie pew- 
nego duia Bzczęśliwa, że Niemcy przez 
swoje zbrojenia przywrócą równowagę 
Europie, którą naruszył  panslawizmi 
ostatnie zwycięstwa państw bałkańsi 
Zbroimy się przeciwko panslawizmowź. 

Socjalista pewien oświadczył: Pi 
kszenie stanu ozynuego armji obu pa 
przyśpieszy, zdaje się, wybuch wojny. 
ża się straszna chwila, w której spe) 
się ponure przepowiednie na rok 1f 
Zbrojenia przyśpieszą tyłko wybuch woji 
Może wy będziecie rozsądniejsi od nas 
zapobiegniecie pożarowi europejskiemu. 

Jak widać z wynurzeń dwóch poprze- 
dnich posłów, zbrojenia Niemiec skierewa- 
ne są przeważnie przeciwko państwo:n 
słowiańskim, 

Wrażenia w Petersburga. 

PARYŻ. „Matin* donosi z Petersburga, 
że wiadomość o zamierzonych zbrojeniach 
niemieckich wywołała tam nadzwyczaj nie- 
przyjemne uczucia. Zbrojenia te zadały dot- 
kliwy cios uplanowsnemu ongi zbliżeniu Ro- 
sji do Niemiec. Na zarządzenia te rząd ro- 
Byjski nie będzie jawnie reagował, lecz znaj- 
dzie środki zaradcze. 

Rosja wie dobrze, że te trzysta tysięcy 
żoinierzy niemieckich, e jakie powiększy się 
armja, będą wysłane na granicę wschodnio- 
pruską. Wobec tego Rosja musi takża czyn- 
ny stau swojej armji zwiększyć, a to zwłasz. 
cza „ze względu na trudności, jakie nustręćza 
w Rosji mobilizacja i wynikający ztąd brak 
pogotowia wojeunego. 

Zatarg Butgarsko - Rumuński 

"BERLIN. Z Bukaresztu potwierdzają wia- 
domość, że armja rumuńska jest już zupełnie 
zmobilizowana i gotowa do wkrvczevia na za- 
kwestjenowane terytorja. Zajęcie tych tery- 
torjów nastąpi, jeśli Bułgarja nie da w krót. 
kim czasie zadawalającej odpowiedzi na żąda- 
nia Rumunji. Równocześnie donoszą, że An 
glja wystąpiła z projektem interwencji wszy- 
stkich wielkich mocarstw w Bukareszcie i So- 
fii, Francja i Rosja nie dały jeszcze defini- 
tywnej odpowiedzi na tą pro;ozycję. 

Bombardowanie Adrjanopola. 

KONSTANTYNOPOL. — Oficjalnie ko- 
munikują, że bombardowanie Adijanepola 
przybrało gwałtowniejszy charakter. Z pod 
Bułaj Ir na Galipoli brak jakichkolwiek 
zmian, zać na linji pod Czatałdźa prowa- 
dzone są prace wywiadoweze i roboty koło 
wzmocnienia pozycji. Trwa ciągłe burza 
śmieżna, która uniemożliwia operacje wo- 
jenne. 


Strajk dzieci potskich. 

DEK MOROWICE. — Strajk dzieci pol- 
skich trwa w dałsżym ciągu, Rodzice 
strajkujących odbyli posiedzenia, na któ- 
rem uchwalono podtrzymywać strajk tak, 
dłage, dopóki szkoły polskie nie zastaną 
przyjęte na etat rządowy. ; 


Z ostatniej. chwili. 
Sprawa „Tygodnia. 

Wezoraj rodaitor , Tygodnia", p. dersy 
Jankowski, na mooy decyzji sędziego ółedoze- 
go został afesztowany, jako oskarżony z par. 
129 za artykuł w 4 numerze „Tygodnia* z 
r. % p. t. „Wierna rzeka", Po złożeniu kn- 
ucji w sumie 500 rb, red, Jankowskiego po- 
sostawiono na wolności, 
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Informacje. 


Piotrkowa misnowuno 
p. L Krzemieniew- 


Prezydentem m. 
sekretarza magistratu, 
skiego, 

a 


Informacje handlowe. 


Moratorjum w Turóji. 

Zdaje się, że handel w Turcji—zwła» 
ezeza w Konstautynopolu — tem jedynem 
ognisku handlowem, które pozostało jeszcze 
Turcji w Europie — jednak dłużej już nad- 
zwyczajnego zastoju wytrzymać nie zdoła. 
Wobec mnożenia się i tam upadłości, od- 
było się przed kilku dniami zebranie kup- 
ców stambulskich, na którem uchwalono 


„GAZETA ŁÓDZKA”—19 lutego 1913 roku. 


ogłoszenie dłuższego meratorjum. Mera- 
torjum takie, gdyby objęto niem tylko 
"Turcję azjatycką, byłoby nowym ciosem 
dla przemysłu austrjackiego. Eksport au- 
strjacki do Tareji europejskiej wynesił w 
Toku 1911; 101 mil. koron, do Turcji azja- 
tyckiej 80 mi), koron, Kupcy w Konstan- 
tynopolu do tej chwili niszezali się ze swo- 
ich zobowiązań, tak samo kupcy w Azji 
mniejszej, 
SĄ, 


Handel i przemysl. 


Niewypłacalności. 


W Warszawie zawiesiła wypłaty firma: 
„Gumkowski & Walter“. Pasywa wynoszą 
50,000 rubli, 

— W. Nowo-Woronawce zawiesiła wy 


i Iwan Akseofeld*, 
rubli, 

W jodnym i drugim wypadku sugaźowa- 
na bódź. i 


Sport. 


39 dzień walk zapaśniczych. 


Pasywa wynoszą 30,000 


Sabatia i Krawacki prowadzili wczo» 
raj walkę 22 minuty, po upływie których 
zwyciężył, dzięki przypadkowi Krawacki. 

Sarakiki również, dzięki nieostrożno* 
ści, po 7 minutach leżał na łopatkach, pod 
ciężarem Chorwaczka, 

Tylko warszawianin p. Snosko poko- 
pany został, bez przypadku, gdyż od zła” 
mania mostu zwyciężył go Strenge. 


Wyszedł z druku drugi nakład ksią- 
żęczek do notowania wydatków do- 
mowych p. n. 
„Wydatki w gospodar= 
stwie domowem”' 
Poleca się również wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wchodzące, go- 
towe druki i książki dla inspekcji fa- 
brycznej, druki dla akcyjnych towa- 
rzystw, księgi handlowe i wszelkie 
materjały piśmienne, 


A. 1. OSTROWSKI 


DRUKARNIA i SKŁAD PAPIERU 
ul. Piotrkowska 66 


podobno zwrócić się do rządu z prośbą o płaty firma: „M. Pytiewskij, M. Liszniewskij _ Jaga. 


Do Piątku 2I Lutego włącznie między innemi: 


Drapieżnicy (ui) 


c) Ludzka chciwość. 


Sensacyjny . dramat w 

3 aktach w wykonaniu 

najlepszych artystów 
scen Paryskich, 


a) Ukryty skarb. 


Policjant i jego pies Arcyzabawna komedja, 
ki mym Gimnastycy „Orjol aranan 7" 


„Cyrkowej”. 
TIETE u IE = = 


090666660666666666666666666 
Ba piątku 21 iułego 


Wybitny dramat w 3 częściach, w naturalnych kolorach ze słynuą paryską pięknością i królową mody 


RMS BŁĘKITNA KREW" nmi 


w głównej roli: kolorach. 
Pantera na usługach policji — komedja 

Tygodnik ilustrowamy—wydarzenia ostatniej doby i wiele innych obrazów. 

Nad program: Fiąkny. Fata Morgana. EF Codziennie przadstawiónia 


dramat cia dzieci. 
Koncertowy sexteł wiedeński. Ceny miejsc zwyczajne. 


b) Tajemnicze zabójstwo. 


Orkiestra koncertowa „SEXTET: 


TEE Z z 


2000906390399000039090608G600000964 


©) 
Q 


OCOS 


Kto cierpi na odciski 
niech natychmiast pośpieszy do ap- 
tek lub składu aptecznego | zażąda 
amerykański środek „„Gosricideść 
de Keene. Wyleczenie radykalne, 
bezwarnnkowe w przeciąga J—t no- 
cy. Zwracać baczną uwagą na naszą 
markę fabr. „Śziejąca się noga. Oe- 


przywraca pierwow h kolor mo 
mentalnie, skutoośnia i nieszkodli- 
wie Królowa farb do włosów 
yKaschać, Cony mniejsze pudełko 
z 2 flakonami rb. 150, większe 2.70 2 
i „Rrogreasivz Kascha do || 59% bólu. AE pap bitwę 

stopnioweso frrzowania rb. 2,50. BIE La nu obegnie do t stycznia 1914 roku 


Żądac wa wszystkich aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. xmiżona z 60 na 85 kop. , 
Jeneralna reprezentacja na całą Rosję H. Neumann, Łódź, Piotrkowska 89, telefon 17-20. === 


Majątek Branica 


w kosmetyce jest bezsprzecznie 
„ilimrod:* 
Aparacik do momentalnego usu- 
wania wszelkich wągrów. 


ja Sz Paniom wielki wybór wyrobów z włosów, jako to warkocze 

pszych włusów po cenie od Rb, 2.50, modne turbnuowe plecionki 

podkładki do włosów od 20 kop, siateczki na całą fryzurę od 5 

op. oraz wszelkie przybory do pielęgnowania paznegci i twarzy 

po cenach przystępnych. W salonie fryzjerskim najmodniejsze czesania, 
farbowania włosów, mycie głowy przy pomocy elektryczności. 

1056 Uwsga: Dla pracujących znaczne ustępstwa. 


Ogloszenia drobne. 


o oddania na własność dwójo 

dzieci: chtaviec lat 8, dziawozyn- 
ka 6 tygodni, curzozone, ul, Łęczycka 
X 26 in, 2 Greybowski, 980—1 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


OC uijan Gzzadeki zgubil puzost Właściciel Podlewski w powiecie łaskim, 
Uii inżynierskim MA l: lista pow aeaa > Pos gm. Zapolice, od Zduńskiej Woli 6 wiorst— 


valeca Shiny Wołow, rowie, ilęte, końskie seere Łój I 


m 0 NN a 
ózef Kusæyóáski zagubił paszport 
k p 


sprzedaje na części ziemię pszenną, zasiewy 


zunalę (GIMY, "iezryc MOW SISZGIĄ erian MAGNG | peris sase weny oo =. Kompletne zimowe i wiosenne, Bliższe szozególy 
ige k dl: b, tugz- tań t ję żymaczki, naczynia kuchenne na i js p ; ę H 
DIĘSO-AONIĄ st dra trzody © Włodeń tapicerski deye | s oioi A tanio na miejscu, lub też u p. S. Przedeckiego 


ul. Konstantynowskä 59 w Łodzi. 


w kilku wyborowych. 1051—3—1 
51—3—. 


fokowany jakościach i kolorach Szczęcinę 


po 16 kop, za pud na miejscu bez odstawy. 


suchą 
mokrą, 


Ló szfutzny 


592—0 


Zarząd Eksploatacji 


ianino, fortepian, używany Tum 
PORIRTE men przyjmie Gazeta pód 
„instrament“, 958—3 3 


petrzebńy powazny roznosiciel gaz 
zet po domach z kaucją, Wiadomość 
Wschodnia M 27 m, 27. 


JAK TO SIĘ ROBI 


Prowzę przyslać adron z (7 m. na cdpow.) to przyszlomy nasz 
prospekt wyjnóninjący jak zarobić 
50-100 rs. i więcej miesięcz 


pracując u siębio w domu. Fachow. wyksał zbyteczne 
m. aja źawadźa. 


2595299299993: 


Iwa 


9839-2-1 


w akna r e aat a E Es Se 
v ezysłąkat sią duży pies, żółto, 
W Prze Parórzowy, 2 Kagańcn, 

Wiadomość Aleksandrowska 23 m. 16 


Ceny mizkie. 


Ceny nizkie:. 


magistratu m. Łodzi. 


gee szoter—mechanik poszu- 
kujo posady, może być na wyjazd. 


Widzewska 71 m, 14. 968-2-1 


M. Cieślak 


Piotrkowska 88, w podwórzu. 


NY 972—8—1 Oleg? zamioszkna. $ 
NY Towarzystwo THOMAS ti W'ITICK-KUNAU iK°. 
1 iy Qprzedam narzędzia stolarskie, uli- Petóraburg, Nowaki 46sx 
Dzielna N2 4, "Telefon Ne 14-99, Y Sta Widzewska dza E S 
EIIE; dni 49, (W Szkota a-klasowa żeńska, 2kli 393309390920399000300DEEEEEECECEEEEU20099DZST, 
ferska No 7. W O sowa męzka i zakład freblowsk 
Główna Na 51. ŃY/ z kursami dla freblanek Karola Weis $ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Zwańn w Łodzi % 
Piotrkowska No 76 Wy ge Nawrot 12. Telefon 2405 93 gy nn A 
h A w m H 
Piotrkowska Na 306 (Górny Rynek). W Wreęenty Qcieska z gm. Pjtnów © M. Cieślak, Piotrkowska Na 88. TE a 
us W M ZE LE WOI „Zawiadamiam niniejszom Sz. Klijentelą. że otworzyłam oddział 
bij ROD Usa i $ chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską, a 8 
W Zaginafa książeczka legitym=cyjna W talia firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakros chomicany $ 
Wy Gns inig Hugona Kuncze, wydana z œ wchodzące po cenach bardzo przystępnych, a 
Z szacunkiem W. Salwa. by ŚL 8 Z szacunkiem 8 
w A 


Przed użyciem, 


Tak nadzwyczajną zmianę wywołuje 


KOLA-DULTZ 


najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 
` Usposobienie, działalność umysłowa, jaki wogóle każda inna, oraz każde poruszenie ciała zależne 


są od mózgu, 


wn Kola-Dultz. 


osz; 


we, 
rerwów, odnawiająca i odmładzejąca 


„GAZETA ŁÓDZKĄAJ—19 lutego 1913 r. 


Po użyciu, 


bienie, apatja, wyczerpanie, osłabienie nerwów, oraz ogólna bozsilność są oznakami braku 
owej. Ktokolwiekchce czuć się zdrowym, rzeżkim ot 
ako też dobrą pamięcią, a pracę i wszelkie trudy ż 
Soitto AIUDA pożywka ala mózgu ( n 


yé się połnią władz umysłowych 
jako przyjomność odczuwać, ten 


jednocześnie krew i będąca w ton sposćb źródłem życia i nowej siły dla wszystkich organów ciała, 


Kola-Dultz przywraca chęć do życia i pracy 


oraz nozncie młodości w. 
Przy codziennem 


bienie ustępuje, a zdrowie i siły powracają niezwłocznie, 


Kola 


z jej zdrowiem i enorgją, któro są rękojmią powodzenia i ezozęścia. 
ywania przez jakiś czas Kola-Dultz, nerwy Się wzmacniają i wszelkie osła- 


zalecana jost przez powagi lekarskie całego świata i stosowana w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych 


Proszę żądać Kola=Qultz bezpłatnie. 


Teraz dujemy każdemu możnnść wzmocnienia nerwów, wystare: 
goaie dokładnego adresen, aby otrzymać bezpłatnie i franko il 
lo wypróbowaniu zdumiewającego działania togo środka, 
tenczas. prosimy uprzejmie o łaskawa zaszczycenio nas 
tychmiast, zanim W, Pan nie zapomni o swym zamiarze wypróbowania na 


mowieniem 


Gdy skutek o 


napisanie karty pocztowej z 
Kota-Duitz wystarczającą 
się zadawolniaj 
Prosimy ó zażądanie pi 

zogo Kola-Dultz'u. 


Akc. Tow. „Powszechna Fabryka Przetworów Chemicznych w Budapeszcie", 
Oddział na Królestwo i Cesarstwo Warszawa, Nowy Świat Nr. 52, oddział 129. 


Dostać można we w$ 


Pierwsza 


EE 45. 


© Chiru 


$- — Szczepienie ospy, 


Dr. 


Specjalista chorób gardła, nosa 

uszu i zhoćzeń mowy (iąkanie, 

sepienienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutzmanna z Berlina, 


Karol Blum 


Godziny przyjęć. od 10 i pół do 43 


Lecznica lekarzy 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róy Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr, C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


ME Porada 50 kop. 
2 22823222222229233038 


s P23€23%2: 


specjalistów 


zm 


— 5!/⁄, codziennie. 


1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Niedziela, piątek, sotota od 1 


>3332352550850593535950355930050Mi 


i Lecznica Widzewska 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
È Główna Ae 5l, róg Widzewskiej. 


9 Choroby dziecinne i wewnętrzne Br, Kerschner od 10%—12%, 
a Mr, Kaufman od 11—1 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6—8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Br. Szyldkret od 1—2 po południu. 

> Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1—3 po południu. 
R Choroby oczu Dm, Goldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


gy, 
ála 


w południe. 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


Choroby uszu, ñosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska Me (20. 


BE 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8. wieczór codziennie. 
Choroby kekiece Dr. M. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 


— 2 po południu, 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Pa 


Porada 50 kop. Ę 


5235330532059| 


w południe, 


Badanie mamek. — 


SĘSĘSĘSEESEĘE 


Dr. M. Papierny 


Akùszer i specjalista 
charób kobiecych. 
Przyjmuje do Il-ej rano i od 4 1 pół 


Dr, L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa AG 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i niee 
mocy płciawej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r i od 4 — 8 pp, 
panie ad 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 152.6 


239753 CCĘSOSECCGE<SESEWEĘES 


Dr. L. Klaczkin 
KONSPANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano j od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 
Eececcecscscecccec3IISe2399 


Dr. med. Karol Rieder 


CHOROBY DZIECI 


Nawrot. 7. 
8B39559DE6C£€SEEESEEE335D 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódż, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81, 
Badanie krwi na sy 
Wszelkie analizy lekarskie i chee 
miczne: moczu; plwocin (grużlicy) 
krwi, wydzielin dróg mocza” 
płciowych, wody, mleka i t. d. 
233 
S<CEESEESESEEGSLSGESSESEL 


Dr. Stanislaw LEWINSON 


powrócił. 
Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Tel. 810. 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 5—9 rano i od 
5—7 po poł. 1047-1021 
OEGSUSĘEGDDODZZADOODRODZA 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i 
i od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzi: 
od 9 do 2 r. 202— 11 


BEGSEGESEEGESEGSEGEEDDD2>I 
Dr. med. |. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 13, 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przemiany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d.) 

Niezbędne dla djagnoży analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w luboratocjum własńem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południui 


EEGSODSDEECSWSDRSESES3232 


Dr. 1. liegt 


Zawadzka 12, 


Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyke lekarska, 
Przyjmuje od ł2—2 i 5—8. Panieod 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


5%933935535©4€835339335353330 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nė 35, 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — 11 r. i B — 7 po poł, w nis- 

dziele od 10—11 r. 1| 172—4 


GCESEGEECKESECESEEEEWDDOD 


Dr. S. Swiltkórh 


Średnia AR 2. 


Specjalista chorób skórnych i weno- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 8-2, od 4 1 pół dg 9 w 


ół r. 


Krem do firanek za J 
Dostać można w akładach aptecz- 
nych, w skł. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


848 


Składy apteczne pr. farmacji 


+ 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecają perfumetję, materjały apte- 
czne ret kpi, chemikalja, arty- 
kuty użytku domowego i specjalja. 
Główne przedstawicielstwo na 
1 okolicą przetworów farmacent) 
nych. Eaboratorjum Magistra Klawe: 
Borotropin, Ubhinexpłut, Colu-pho- 
sphatum, Gometol, Henogen, Loci- 
thinuniovi, Pipernztnum, Sagrado), 
Urodal Hemorin, Podakórne wstrzy- 
kiwanie. Prospekt. i próbki gratis. 

9662 


KURSY 


stenografji i pisania na maszynach 
4 e iea w Warszawlo, Maf- 
azałkowska 74 nauczsją zamiejsco- 
wych listownie biegle sienografować. 
Prospekty darmo, Po ukończeniu 

Świadectwo.  $97—18—7 


„PERFEKT. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy: i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach po- 
REA skład: Karola 26 

33-522 Łódź, W. KNAPSKI. 


uscat 


Nujlepszym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p, jest kieliszek wina St.- Raphael 
na szklankę gorącej herbaty, 
Żądać wszędzie. TM 


Ijieńsze śród 
kupna 

| Wyżymsczki, Naczynia alami- 
njowe, Lustra, Dywauy, Chod 
niki, Linoleum, Stoliki fanta 
zyjne, słupki do kwiutów, Wy- 
roby platerowane i niklowe itp. 
Płyty do gramofonów 

po 60 kop. 


M. Rosen 


Nawrot NE 14. 
P8A—6—3 


A. W. GOICZNKÓW 


pomocnik adw. przys. 


ŻE 


Widzewska 78 m. 


Telefon 10-87 


Energiczna z 
świadect 


Gospodyni 
poszukuje posady na 


wsi lub w mieście mma” 
że być z gotowaniem 


i pół i od 5 do 7-ej wiecz: ZOB CA, 5 ea Dai i oà 6 Nan po połuda. Pohidutoys 23 Wiadomość w Admi- 
5 c i pd 3 ń A aa ż Mh z 
Piotrkowska 165 (rój Św. Anny w uiedziele i świąt od 10-11 rane T°! 1098. CY: nistracji Przejazd i. 
Telefon 13. 52, SEE ROROSSEEEEGGTEESEA OCCOOCCOOCOCOO $ 1058—. 


Redaktor i wydawca Jau Grodek, 


W tłoczni Jana Gzodka, Wižzewaka X 06a 


